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MACIEJ SZUKIEWICZ 


| | 
W pracowni Wita Stwosza 


(Z cyklu nowel: 


2 gtebi cienistej sieni biskupie- 
go dworzyszcza wyszły na ulicz- 
ne światło trzy postacie, Przodko- 
wał im szczupły, miernego wzro- 
stu mężczyzna lat sześćdziesięciu, 
chropowatego po ospie oblicza, z 
nosem obwisłym i ku końcu si- 
nym. Odziany w suknię z opuszką 
z wydry i takiż kołpak, w choda- 
kach z wyrzuconym na podbiciu 
płatem czerwonego sukna, który 
za każdym stąpnięciem 一 niby ję 
zor zgonionego wyżła — to pod: 
nosił się, to cpadal, kroczył Jego 
Wielebność Jan Rzeszowski, nie 
wiele bacząc na drepcącego za 
nim sekretarza, Ten, choć młod- 
szy od biskupa o jakich lat dwa- 
dzieścia, ledwo mógł mu nadą- 
żyć Przeszkadzała mu w tym nie 


| 


„Stary Kraków*) 


na, na biskupim stole wypielęgno- 
wana tusza. Trzecią osobą, idącą 
za nimi w opwodzie, był wzięty z 
klasztoru braciszek, którego tam 
próżno pisać i czytać uczono, więc 
i ślubów żadnych składać nie da-| 
no. Jego Wielebność trzymał go 
przy sobie nie tyle dla posługi w. 
domowej kaplicy, co raczej dlate- | 
£o, Ze umiał on jarzabki i kwiczo- 
ły, ulubiony przysmak Jego Wie- 
lebności, piec na rożnie kruchut- 
ko z wierzchu, a w miąższu so- 
czyście. W tej chwili niósł on pod 
pachą skórzaną torbę, napęcznia- 
łą jakimiś papierami, 

Na progu sieni, a raczej już na 
drewnianym trecie, ułożonym na- 
przemian z tarcie i okrąglaków, 
Jego Wielebność przystanął i zda- 


tylko sutanna, która mu się mię- | wał się wahać w wyborze drogi. 


dzy nogami plątała, ale i zazyw- 


一 Przez Psi Rynek najbliżej 一 


w, 


zauważył sekretarz, 

— Nie wziąłem ze sobą kalety 
i 
wysiadującej u 
| Mniejszych. Ruszaj, 
| Grodzka ulicę 1 czekaj tam na nas 
|przed domem mistrza Wita, my 
|za$ pójdziemy Kocia Uliczka. Cia 
\sno w niej, bo ciasno brzuchatym 
一 zażartował z kanonika — ale 
jak byś mi gdzie uwiązgnął in ang 
usiliis, to cię, Reverende, pora- 
tuje. 

Napomniawszy oddalajacego sie 
już lomka, ażeby mu którego fo- 
lia nie uronił do błota, ruszył 
|żwawo i, nie uszedłszy stu kro- 
| ków, zapuścił się w zaułek, podob- 
ny do miedzuchów, jakimi pódów 
oddzielano. 


Lie dom od domu 
| Ranne słońce jeszcze do niego nie 


| zajrzało, a szadź, z nastaniem 
|wiosny wykwitła na murze fran- 
|fiszkańskich ogrodów, ziała wil- 
$otnym chłodem. Natomiast prze- 
ciwlesty franciszkańskiemu mur 
mieiski po prawej idacych, brat od 
słońca nie tylko ciepło, ale i od- 
blask i pozwalał im dojrzeć, kędy 
kałuża i lié, a kędy grunt suchczy 


| 


i twardszy. Biskup, wyszukując ta 
kich miejsc kosturem, dobrnął ja- 


nie miał bym co dać biedocie, | ko tako do najbliższej furty miej- 
kruchty Bracijskiej, ale dalej tak brodzić nie 
Tomek, w|miał ochoty. 


一 Zawróémy —  bąknął nie- 
śmiało sekretarz, 

— Zawracaé? Nie mój to zwy- 
czaj. Kiedym jechał dó Bułgarów 
szukać u Warny ciała króla Wła- 
dyslawa.. A czemuż to, Reveren- 
de, nie raczysz, jak ja bodaj prze- 
żeśnać się na wspominke o poma- 
zańcu, a do tego bracie, panują-| 
cego nam króla Kazimierza, hę? 

— Requiescał in pace i niech 
mu ziemia lekką będzie — wyma- 
mrotal, zegnajac się sekretarz. 

— Głupiś ksiądz — spąsowiał 
biskup — głupiś, jak ten kostur, 
którym kamienia macam. Obca zie! 
mia nie mtoże być nikomu lekka. 
Tylko w swej rodnej śpi się słod-| 
ko, a o królu Władysławie dotad | 
nie wiada, czy wrócono go matce | 
ziemi, czy też — czego nie daj 
Bóg! — bez głowy rzucono do 
morza rybom na strawę, 

== Na odgłos trąb archaniel- 
skich wyjdzie z GH $ caty, jak Jo- 


oaa o‏ س 


nasz z wieloryba. 

一 Jużci wyjdzie, ale by jeden 
paciorek godzi sie nam odmówié 
na tẹ intencję — ozwał się udo- 
bruchany biskup i, odmawiajae 
pod nosem pater noster, skrecil 
|w pole, 
| Zaraz za murem miejskim bie- 
gla głęboka na singe fosa, wodą 
Rudawy wówczas jeszcze nie na- 
pelniona, Na wprost ku zachodo- 
wi, rozciągało się Biskupie Pole, 
raczej pastwisko niż uprawna ro= 
la, a za nim w dali czerni! się las 
królewskiego zwierzyńca. Po pras 
wej, przypierając do stajen bisku= 
piego dworzyszcza, pstrzyla się 
czerwoną cegłą i białym na prze- 
mian kamieniem Brama Wiślna, ku 
południowi zaś zamykało hory- 
zont wzgórze Wawelu, zebate 
stłoczonymi na nim budynkami. 
Najdalej ku wschodowi wystrzelał 
z pośród nich stołp, Kurzą Stopą 


zwany, garnący pod siebie zielo- ' 


ną dachówką kryte komnaty, w 
których niegdys mieszkał i zywo- 
ta dokonał kró! Kazimierz Wiel- 
ki. W prawo od nich ciągnęła się 
| palisada, pamiętająca jeszcze Kon 


rada Mazowieckiego, a z poza niej 
sterczały opalone w pożodze krok 

wie kościółka św. Gereona. Jesz- 

eze dalej ku zachodowi. błyskał 
miedzią dach nowej, Nankierow- 
|skiej katedry, obok zaś niej bie- | 
lała jakaś budowla z ciosów, po 
lokna ledwo wyciąśnięta, a w tej 
| chwili martwa i jakby poniechana. 

Na ten widok biskup przystanął, 
Zachnal się i aż posiniał na -obli- 
CZU... 
— Ha, nabozne próżniaki! świę- 
to swego patrena obchodza, a da- 
lem im dyspensę i robót dziś do- 
zwołiiem. Nicponie! Mitręgi! Bie- 
gaj ksiądz do nich natychmiast i 
słarszemu nad kamieniarzami po- 
wiedz ode mnie, że jeżeli do po- 
łednia nie chycą sie kielni, płatu 
im nie dam, pogrzescia chrześci- 
jatiskiego wzbronie albo zgoła kla 
twą obłożę. Jak'em Półkozic, ob- 
| łożę! 

Niech mi wolno będzie...‏ سب 

— Księdzu jedno ino wolno: słu 
chac! Znam ja was! Wy wszyscy 
chcieli byście, żebym za żywa nie 
ujrzał skarbca katedrainego pod 
dachem i z próżnymi rękoma sta- 


NW 


ee 


nal kiedyś, może już niedługo, 
przed Sędzią Najwyższym. Ale nic 
z tego. Postawię go i. jeszcze 
szczerozłotą pochwę: na cierń z 
korony Pana Jezusowej do innych 
relikwiarzy przydam. Jak'em Pól- 
kozic, przydam! Słyszałeś?__Pró- 
żniaki! nicponie! — począł w stro- 
nę Wawelu wygrażać pięścią. 

Zimniejszej . krwi. kanonik: ` wie- 
dial z doświadczenia, ze kiedy 
„kolera“ zacznie biskupem trząść, 
majlepiej zejść mu 2 oczu i same 
go zostawić, Bez mitręgi tedy pus 
cić się dnem fosy miejskiej ku zam 
kowi. Biskup wiódł za nim oczy- 
ma i, chroniąc się nadmiaru blas- 
|ku, póty dłoni z nad powiek nie 
odjął, póki mu kanonik nie znik- 
nal za szkarpą * 
domostwa. 

Ochlonawszy- nióco 2 - gniewu; 
¡który długo u niego nie trwał, za- 


wrócił. Jego Wielebność w: miasto 


i przez Nowa Baszte wszed w uli 
cę św. Józefa. Na rogu Grodzkiej 
czekał już na niego „a przo 
dem klęcha, . : 
— Czemużeś, 1 mie z dale- 
‚ka, nie ze'rolatz! jeszcze dotąd w 


bramę — burknal na niego. 

— Co bym nie kolatal. Szarpną 
łem raz i.drugi-za kolec i musie- 
drzewaki 


li posłyszeć, bo czyjesi 
kłapią już w sieni. 

Istotnie.w rozchylonych wrót- 
niach ukazała sie zasmolona po- 
staé w skórzanym fartuchu i po- 
znawszy w gościu wielmoza, schy 
lila mu sie do kolan. 

Jego  Wielebnosé, odebrawszy 
od Tomka powierzoną mu tekę -i 
przykazawszy wracać do domu, ru: 
szył za Stwoszowym domowni- 
kiem. Minąwszy sień, znaleźli się 
w podwórzu. U jednego jego par- 
kanu leżał pod dachem stós cień- 
szych i grubszych, kröfszych-i dłuż: 
szych-pni lipowych, nie okorowe- 
nych jeszcze i poprzektadanych 
płatwami, żeby na przewiewie le- 
piej schfy, a wyrobione 'potem nie 
paczyły się lub nie pękały. Po ich 


joblitości znać było zasobność war 


$ztatu, którego drzwi ` domownik 
Stwoszów szeroko przed „Piskie: 
pem otworzył, 

Korzystając z nastanía- wiosnv 
wy'eto ju2 z okien kwatery £ bie 
nami i wpuszezeno do wnętrza ty= 


— — a 


le $wiatla, że biskup mógł jednym 
spojrzeniem objąć całą izbę. Nie 
był to jeszcze właściwy warsztat, 
raczej skład gotowych posągów 
Pod każdą ścianą, twarzą na izbę, 
stały postacie. zwaliste, szerokie 
w, barach, w fatdzistych szatach, z 
których jedne mieniły się jak zlo- 
te brokaty, inne — niby modraki 
w pszenicznym łanie — nęciły oko 
lazurem, a jeszcze inne bieliły się 
paskami z płótna, z. pod których 
tu i ówdzie, jak. lepki sok na. śli- 
wach.w upalne lato, polyskiwaly 
krople zastyglego kleju, 

Na środku izby, w poziomym 
| imadle, leżała, figura bezskrzydiego 
anioła; w drugim, ustawionym pio- 
nowo, tkwiła jakaś męczennica, 
jeszcze i teraz katowana wbitym 
w glowe żelaznym: sworzeñiem.-Ca 
łą jej: postać pokrywała “warstwa 
$ipsu, który jeden z młodszej cze 
ladzi tart wiązką zeschłych skrzy- 
pów i-polerowat do połysku; dru- 
$i, starszy, miejsca juz wygladzone 
powlekal-czerwonvm bolusem; Ko 
mus, rzeczy nie $wiádomemu, mo- 
gło sie snadno wydać że nad świę- 
ta meezer2’+2 dotad się -znecaja i! 


że nieszczęsna wciąż jeszcze krwią. 
broczy. i 
Wejście biskupa stropiło Stwo- 
szo) coca Tylko Wojtek Soa 
na, który w bocznej komorze mies 
dzy płatami skóry rozklepywał du 
katy na coraz cieńsze blaszki i list 
ki, nie zaląkł się bynajmniej 
przystąpił witać gościa, : 
سب‎ Mistrz doma? — ośmielił go 
biskup pytaniem i pozwolił mu u- 
całować relikwię w, pierścieniu. : 
— Ma na ratuszu przed panami 
radą sprawę z Cristoferem Dorn- 
hausirem o złoto, z którego mu 
się: nie wyrachowal, ale wnet. ty 
bedzie. Prosze; niech Jego Dostoj 
nosé pozwoli do nastepnej izby. Tu 
ani czysło”ani cicho. 1 
一 Znojnie， widze, krzatacie sie 
tu wszyscy, a ołtarza w farnym 
kościele: jak nie ma tak nie' ma. 
Okrutnie mistrz z nim marudzi, 
— Czeladź, nie mistrz, Mistrz 
nasz dawno go w duszy ukończył. 
Wasza Dostoinogé nie widział rý- 
sunku, który wykonał dla pana 
Heydeka i parów konsulów, opie- 
kunów fabryki? l'^42e go Jest w 
ąsiędniej izbie, Mnie zaś raczy 
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| Wasza Dostojność wybaczyć, del 
go samego: ostawię. Zabaczylem | 
komorę  zloinicza zamknąć na 
klucz. - pe 
سه‎ 102, idź, — sirzezonego Pan 
Bóg strzeże. Ja tutaj 一 przy tych | 
słowach trzepnął ręką po skórza- 
| nej: swej: tece — mam do mistrza 
inkszą sprawę, swoją, własną, toż 
i na cierpliwość się zdobędę 
To rzekłszy pchnął przed sobą 
| dźwierze i znalazł się.w izbie czy- 
| sto umiecionej i zastawionej sprzę 
|tem, Ława, nakryta wytłaczanym 
w. kwiaty kurdybanem, stół na rzeź 
bionych nogach, nie wielka ale 
|pełna ksiąg almaria i zatknięte tu 
i gwdzie gałązki rózkwitłej tarni- 
| ny, mówiły wyraźnie, że tu miesz- 
|ka artysta. 
Jeszcze wymowniej świadczyły 
o tym liczne rysunki, z których 
dwa przede wszystki: rzucały się 
w oczy. Oba miały tę samą treść. 
Mniejszy, z: przedstawieniem całe- 
go ołtarza, leżał na stole; większy, 
środkową tylko część jego przed- 
stawający. rozniety był na ścianie 
i ledwo mieścił sie na niej 
— To zatem. eet "io d- o 
którym na mieście lle już. poga 


duja — mówił:sam do siebie bis- 
kup, pochyla‘ac sig nad stól. | 

Jan Rzeszowski, w różnych spra | 
wach wielekroć od króla posłując, 
za dużo widział po świecie cudnoś- 
ci, ażeby nie potrafił od jedneśo 
spojrzenia ocenić ogromu i. polotu 
Stwoszowego dzieła, 

Farny kościół : Krakowa stanął 
w Rynku pod wezwaniem Wniebo 
wzięcia N. M Panny. Nie mogło 
ono nastąpić przed Jej zaśnięciem. 
Zaznawszy w. życiu siedmiu rado” 
ci i tyluż boleści; wyprosila sobie 
N. Panna u Syna -zka, że. wspomo- | 
że. Ja w godzinie ‚skonu i samej 
nie zostawi; że cudownym sposo- 
bem — -gdz'ebykolwiek każdy: 2 
nich wonczas bawił:— zlecą się do 
Niej «wszyscy apostołowie f e Za: 
mybatge: oc7 na zawsze. mie tie 
rzy szalana. Synaczek, zrobił, wię: 


cej nad prośbę i obietnicę, bo kie- 
dy w Matuchnie dotlił się już pło- 
myk życia, poniósł Ją w ótoczeniu 
aniołów przed oblicze Boga - Oj- 
ca i razem z Nim włożył na Jej 
skronie koronę Królowej Niebios. 
Cały ten ogrom zdarzeń, nawet 
wcześniejszych, bo u podstawy oł- 
tarza znalazł się rodowód N. M. 
Panny w rozgałęzieniach „drzewa 
Jessego", na bocznych zaś deskach 
kilka scen z życia św. Anny, ujął 
Stwosz w jedną, doskonale zwią- 
zaną całość; największą jednak i 
sżczególną wagę położył na. mo- 
ment zaśnięcia N. M. Panny: wy- 
nelnil nim wnetrze olbrzymiej sza- 
fy. 
.,Mnogosé figur, nie dając się bi- 
rskupowi rozpatrzeć w szczegółach, 
złansiła: go przenieść”spoitzenia: z 


e malego ma wielki, na:ścianie 'tozpie: 


ty rysunek. Spojrzawszy na niego, 
|otwarzył usta z zachwytu. Te sa- 
ime figury, które w pierwszej izbie 
| widział rozstawione pod ścianami, 
rotaczaly tu odzianą w białe chusty 
|Dzieweczkę. Potężny wzrostem i 
|diugobrody Jakób Starszy, syn Ze 
| bedetisza, objął rękoma mdlejaca, 
ażeby nie osunęła się na ziemię. Za 
Nią, po prawej, ukochany uczeń 
Pana, Jan, trzyma w pogotowiu ca 
łun, ażeby za chwilę mieć w co 
owinąć Najświętsze Ciało. Przed: 
Marią stanęli Andrzej i Piotr, pia- 
stun kluczy niebieskich, dalsi zaś, 
skrajni apostołowie poglodaía w 
| göre pełni zachwytu i uwielbienia 
dla unoszącej się już w niebo Kró 
lowej zastępów. Wszyscy oni czu- 
ją, że w Jej osobie przybywa im 
orędowniczka, której wstawienni- 
ctwo nigdy i nikogo nie zawiodlo| 
i nie zawiedzie. To też odeszła ich 
wszelka trwoga, a zgromadzeniem 
ich owładnęło uroczyste skupie- 
nie i cisza: Cóż za bezgraniczna 
ufność wypełnia tu serca wszyst- 
kich! jakże tej czeladce Pańskiej | 
lubo i błogo, ach! jak blogê, < 

Lerz corto. czyżby mylily=80 o: 
czy? Kto jest. ien, co burzy tu te 


| ciszę i błogość? Skąd się w tym 


gronie wybranych wzięła za ple-: 


cami Jakóba Starszego ta postać 
łamiąca ręce nad głową? kto tu 
śmie rozpacznym gesiem mącić u- 
roczysty nastrój zachwyconych 
dusz i jakie miotają nim uczucia: 
lęk czy wstyd czy wyrzuty sumie- 
nia, że osłonione już szatą oblicze 
jeszcze rękoma zakrywa, a sple- 
| cione w nich palce zdają się w sta 
wach pękać? Cóż się stało mistrzo 
| wi, że jedną postacią zburzył całą 
| nieziemskość tej chwili? 
| Takie myśli i wątpliwości opad 
iy zewsząd biskupa. Duma! nad ni 
|mi dobrą chwilę, lecz w dosnuciw 
mu 


ich do końca przeszkodziło 
skrzypnięcie zawias u drzwi i wej 
ście krepego, w sile wieku męż- 
czyzny o twarzy okolonej gęstym 
zarostem, czole wypukłym, ware 


| gach: mięsistych i niespokojnym 
spojrzeniu błękitnych oczu. 

+ — Patrzę i podziwiam, i kipię, 
w sobie, jax mogłeś, mistrzu, to 
{cudne świętych obcowanie tak 
zmącić i nieledwo skazić jakąś po 
ziomą mamiętnością! 

— Satan to sprawił, nie jæ, 
— Nie. bluźnij: 


= Szatan, powtarzam, 

= Nie bluznij, powiarzam. 

=» Racz Wasza Przewięlebność, 
Najdostojniejszy Księże Biskupie, 
dać mi chwilę posłuchu, 

== Mów, | 

Zanim w pracy nad tym otta‏ سه 
rzem jalem się dłuta, myślałem‏ 
mnogo i czytalem mnogo. Nietyl-‏ 
ko Deje Apostolskie, lecz i inne‏ 
także, nie dla wszystkich dostęp-‏ 
me, półświęże i pełne tajemnic księ‏ 

و وه 
e — Apokryfy? — wpadł mu w‏ 
słowa biskup. W mojej diecezji ni-‏ 
komu ich czytać nie wolno!‏ 
Grzech!‏ 

— Przed Waszą Wielebnoscia 
mie miał mię kto o tym pouczyć. 
0۵ ند‎ w jednej z takich książek 
wyczytałem, jeszcze w Norymber- 
dze, że czujny zawsze książę ciem 
mości, gdy nadeszła godzina skonu 
N. Panienki, rzucił nieprzemożony 
sen na apostola Macieja, następcę 
Judasza z Kariotu, Judasza zas wy 
puścił z otchłani. Dawrzy mu po- 
głać onega, przykazał mu wśliznąć 
się między prawych apostołów i u- 
nicestwić obietnicę Chrystusa. W 
drodze z otchani, gdy nędzny przę 


dawca niewinnej krwi Zbawiciela 
| przelstywal nad Golgota, opad! ge 
|taki straszny żal i take poczuł w 
|sobie skruchę, że przyśpieszył lo- 
tu, by eopredzej przypaść do nóg 
N. Panny i błagać Ją i prosić, by 
"len u Syna wyjednała win przeba- 
czenie „Ona mię zbawi mak wie: 
czystych, Ona jedna jedyna... 
|szeptał do siebie i gnal przestwo 
| rzami od wichru chyżej. Daremnie 
jednak. Nie zastawszy N, Pannn 
pryzy życiu i widząc Ją ulatającą 
już w niedostępne dlań niebo, na- 
brał strasznej pewności, Ze los je 
go zapieczętowany ma wieczność 
cala i mic już go odmienié nie mo- 
że, = nic, nic i nigdy. Takim właś 
nie zrozpaczonym wkradł mi się w 
|myśli i w ołtarz i niech on w nim 
takim już zostanie na świadectwa. 
ie i naipotworniejszy grzesznik, 
byle się nie spóźmił ze skrucką, 
może mieć nadzieję zbawienia, 
Jan Rzeszowski słuchał Stwosza 
|uważnie, s słuchając go poczuł się 
porwanym wiarą mistrza w moc 
'|Nałświętszej Panienki. Bez słowa 
tedy położył mu dłoń na głowie i 
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kart nie związanego jeszcze 
księgę papieru, przemówił laska" 
wie: | 
— Spójrz, mistrzu. Przed paru 
laty, przejeżdżając przez Niemcy i 
zatrzymawszy się w Moguncji, ka 
załem w oficynach Piotra Schojfe 
ra z Gernsheimu wytloczyé dla 
mej diecezji mszał, pierwszy, jaki 
Polska będzie miata, W tych 
dniach przysłał mi oto kilkadzie- 
siat początkowych foljów zapytu- 
jac. czy inicjały, które w nich poda 
wał, nie będą za mało ozdobne i| 
nazbyt ubogie do tak świętej księ- 
gi, 
—U nas najpiękniejsze maluje | 
brat Stanislaw, cysters w Mogile.. 
= Wolałbym twój rylec i twego 
w niej ducha, Ale że grzech był 
by zaprzątać go wycinaniem kloe 
ków drukarskich, tedy chwilę ino 
czasu mi poświęć i powiedz, jak 
ci się widzą te oto czcionki rozpo 
czynające każdy rozdział? | 
Mówie to dobył zpom!dzy zar 
-drukowanych  folów karte X-ta| 
z literą P i rozłożył na stole. 
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Obojetny na chylace mu sie raz po raz do kolan czapki prze« 
chodniów i ich korne:*służba moja!" stał w ulicy Grodzkiej pam 
chorąży Andrzej Zydowski,herbu Deliva,i oparty plecami o mr 
Collegii Juridici,wodziz wzrokiem po fasadzie kościoła Św,Pio=. 
tra,Padające z ukosa sierpniowe sxoáce pocięło ją wzdłuż gzyr- 
sów czarnymi cieniami,a zarazem przycało blasku wystającym z li 
ca muru pilastrom i kolumnom.Najwiecej jednak światła brały po- 
sągi świetych.Uwięzione w głebokich wnekach,dzieki grze światła 
miały wyraźną ochote wyjść z nich i rozprostowaó zdrętwiałe 
członki,a “Snopek Vazóu" na piersi orta, tkwiacege -niby oko غو‎ 
patrzności = w trójkącie zczytnicy,zdawał sie,w rozedrganym od 
Saru powietrzu,staniaé kłosami to y jedną to w drugą stronę. 


= Na fasadzie mojego kościoła - to "mojego" wyszep- 


tais w nim myśl dobitniej od reszty wyrazów = mogłyby tak trzy 
róże Doliwy płynąć po srebrnej wstędze i w najdalsze lata świą= 
dczyć przed Bogiem i ludźmi, jako Zydowscy nie szczedzilí szka- 
4uty,gdy chodziło o Pańskie przybytkii.....; = 
: è Służba moja! = rzuciz mu,mijając go,wielki Łowczy 
koronny,psllicha? na Zakliczynie Jordan,a urażony milczeniem 
Zagabnietego dodał 11856237011316 przypijając do jego nazwiska: 
Cóż tam słychać w Jerozolimie? 

: - Zydy w Jordan plują = 006132 mu się „bez zająknie= 
nía p. Andrze i pomącaż szabli,ale nie chcąc wszczynać ulicznej 
burdy,węzeł tylko na rapcíach Zzadzieragna i odłożył na później | 
porachunek za doznany despekt, 

Drobne to zajście przerwało wątek myśli p.Chorazego, 
ale zarazem przypomniało m, se wyszedł na miasto nie dla ogla- 
dania po drodze fasad kościołów,lecz pe to,ażeby odwiedzić 
X.Rektora Piskorskiego i rozpytać go,czy zatrudnieni przezeń 5 
przy fabryce kolegiaty św.Anny,rzemieślnicy,potrafiliby godnie 
ozdobić jego mieszkalne komnaty.Nie miał ich wiele,to prawda, 
ale tym bardziej prag je upiększyć.Dla żyjącego w stanie bez 
-żennym dość 6 jednej,na krzyż/zaklepionej,z oknami 
na ulicę Szcze ską i drugiej od podwórza,nieco nrooznej,wiec 
sposobnej na sypialnię.Pierwszą 2 nich,obszerną i widng,p.Cho- 
rąży sam sobie już cześciowo ozdobił,wyłożywszy jej Ściany ka- 
felkami,na których,niebieską pole wyobrazeni,krzgtali Sie pas 
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esy-floresy nie psuły jednak w niczym ładu rządków,które= jak 
dobrze wymustrowany żożnierz= staty w nie nagannym ordynkus.Zara- 
zem jednak coś z pokrętności i kusztowmosci liter udzieliło się 
i tek cstowiz tok jego,jak ptak,g zdy się napuszy,strzępił się obfi= 
tością nic lub niewiele mówiących wyrazow ;brzmiących jakoś sztu 
«cznie i nieszczerze.Znać kaznodzieja przys posabiul rzecz do 
druku,bo nie zapomia2,óvezesna moda, wypisaó długiego tytułu na 
czele skryptu; Tytuł ten brzmi: 
K AZA N 
na pogrzebie J. 0. „Xiążęcia K. Jana z Mazechowic Małachowskiego, 
biskupa krakowskieg cia siewierskiego,w kościele katedra« 
inym krakowskim dnia "iz Septem R.! 399 odprawionym prze 
X. Sebastiana Piskorskiego, J, U. Doktora 1 Kanonika dra - 
kowskiego etc. Praestawney Akademiey Krakowskiey Rektoras 
W Krakowie w drukarni Lazarzowey» 
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skiej, ze jeszcze we własnym sadzie...... 
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i nie wstydzę KS teg 50 A wiesz czemu? wiesz ezemu? Bo mam jak 
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* Jakże tak Tori 
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3 obejrzym ١ jej — * R aay: Apa a iuda wstą Piry do kolegiaty 
SCi,bo tak ludzie na ucho o niej roz= 
powiadają, * 
- Doprawdy,tak mówią ? - pokrąśni: 
X. Piskorskiego. 


ata zadowoleniem twarz 


۱92 61 stron to ۰ ze. Mien jeszcze długi i 
te, na oglądanie naleg x peAndrzej,a widząc w gos 
spodar 2 ۹6 vende, detal znaczaco = nie bedzie 
$ Kościoła: = 
myślał o swoim kościele w Reętach, X. Rektor zaś 
jaki iączek na budowę jego kolegiaty 


2 د‎ Hosci Choraz: : wszytko ei 
pokaze, ino świeży obojczyk u sutanny założę : mi się od 
goraca zwija od j 
garngx ze stołu papiery i rusayz ku 
izbom,po niecii 2414 za8,ujawszy Ghorazego pod ramie,. .- 
szedł z nim ku — i zwierzat mu sie, dlaczego dal kolegia- 
cie barokowa szatę i co mu się w baroku podobą,Chorąży notował 
w-pamięci każde je: : 
3 4 Nie dzisiejszys jest,p.Andrzeju,to wiesz dobrze,ile 
£o wiernych,dzięki L owi,odpadro od naszego w, yananla,a je” 
żeli nie całkiem,to w wierze 6 akże.że و‎ 
dusze rozpłomienił na nowo św.lIgnacy cove 1 jego niestrudze= 
ni towarzysze, Jezuici. Nie pomineli oni i nie pomijają żadnege 
Srodka, by w ludzie a żarliwość cució i tryumf naszem-.. 
Koßchotowi 2 "mié Mini z nich przemawiają do mózgów,drudzy 
zasie Ge do niego i do دو‎ pewniej trafió 
jak nie prz z 82 du aszcza malarstwo? To też wszytkie, 
w nowszych czasach budowane kościoły,dążą do malowniczości 
w zarysąch murów,w urozmaiconej kulistości kopuł i sklepień, 
w ottarzach,amb bonach, sta2l ach,konfesjonałach, słowem w każdym 
Sprzecio,wypez niającym obszerne, Zo jasno oświetlone, to znowu 
póxcienien os Ton kene, przestrzenie. Spójrz, bo stoimy już na proe 
gu kolegiaty,-spöjrz,jak sie niej Zamie światło na arkadach 
i filarach,spowitych w girlanc woców i kwiatów,jak pośród 
Sech girlang i wieñców baraszkuja skraydlate dzieciaki,jak 
gzymsu na gzyms,jak wspinają sie na sklepienie Lub 
jajowate 7 ia dzieło Dan- 
Adoracja Bog ica y : rózmod onych EN 
Adoracji X epp? ują, Gr: 5 4 ied [zv oknan is caterej a oktoe 
-rowio Koś Ley ezterech wielk 
soboröw 
662 „nawet 


7 121474 
me Im CÍ Poe dad Fontana سے‎ 


d z inem pomocni»‏ = ? وج 
wyrabia w stiuku to tylko,co ja mu podszepne.Popatrz y nae‏ 5۴07 
wę boezng,na ołtarz‏ 


z św, Sebast iana.Pan Dankwart potrafi,jak wi- 


H4) N. 


. 


sklepienia,alem w obra zach nie zaufaz 


w Swe; 


tadrycie 


go patrona, 


8 on, ani siowa, ale czy 
nad to jykliwy i szeroki w geście? 


m 


v 


+ Win Py > "c ct 
Takim bywa człowiek w bó 
- m 7 m — 
maluje,choe bowiem te same uczu 


- 8zy„mój drogi, graniczy 2 01608 sztuka moze i 


szwodzkiej krwi dose og gnia 
eien lis 


ami Pagan iemu 


w swym męczeństwie nie 8 


i ekstazie i takim go barok 


cia niecić Y wiernych.Życie Gums 


powinna te pra- 


wde gtosic. Spojrayj na ambonesPodtrzymja ją am سی‎ ena sul. 
niöchaj szuchacze wiedzi i widzą,kto i skąd słowo boże przynosi 


kaznodziej ome Spojrzyj ; lewo ną 


świętsza I Panna opłakuje 
eiato zdjęte z 
aniołowie tryumfie odr 


cji krzyża świętego, 3 
= Widziatem podobne 


/ad Limina "Apostolorum 
bez zdziwienia ER 


gdzicba 
“uk cha} 184 

Ki. Tak posten: 
po świecie r 


wspomni an 


¿“asza H : eeng 


stojace,a przedstaw aj ce catery 


kademiis 


A 


sobny' kos ;eióż 
Właśnie. 


— . 


+ © 
[2 pe 


ten ox tarz, caty De Zeg „Naj- 


w " Synaczku ziemskiego: 
męki zbawiennej dla świata 
aprzeciw zaś tej Adora- 

ee فو‎ mami... 
Piotra, kiedym przed laty 
zauważył półgłosem i nie ۰ 


Włochem i 
Soze 80 i naj 
era sztu- 
h rodaków- 


j wezyków = 
e. na wie nocne reko 
„Cie samy tedy, ze 
1 Światem pochtubié, Po- 
gi, wśród keconych kolumn 


— 


ma naszoj Almae Matris 
poniosą, już niedługo, w tru ence? Ze 


7 + 


Z CY i chlubę naszej A= 


Kantego, ۱ 
0045 و ترصن‎ van cudnogci, od 
astu rodzinne emu, biednym 


zdumiaż sie 2 


na M. 
52 


~ Taaak? Tedy chodźmy do ciebie na obiecaną szklenice malma- 
zji, I nie na jednę,nie na jednę,będzie to bowiem stypa, ~ 
- Po kin? : 
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W sali uczt uroczystych stały ozdobne kredensy o pötkych. 
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czyli kredensowej,póXki ze srebrami stołowymi, stoją ‚ce wzdłuż Scia 
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"Prócz malowań właściwych,używano do ozdoby ścian napisów 
malowanych i otoczonych ornamentyką. Istnieje wiadomość nD.9- ta- 
kim napisie,umieszczonym na zamku przez Jagiełłę na pamiatke- 
zwycięztwa pod Grunwaldem.Były jeszcze niewątpliwie malowane 
stropy drewniane ,okazałe kominki,piece z kafli barwnych,pole 
nych i rzeźbiarsko modelówanych i td.,ale o tym wszystkiem 
posiadamy bliższych szczegółów." 
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Bakfark/Bekwark,Bekwarek/ Walenty/1507 - 1576/.Właściwe jege 
nazwiske brzmiałe Greff,muzyk,lutnista i kempezyter,uredzeny w 
Brasse w Siedmiegredzie.Wyznania protestanckiego. 

1/ w muzyce kształcił się w Italii a mianowicie w Padwie 

2/ Jan Zapelya,zostawszy królem węgierskim w 1529 r.powołał 
go na swój wdór i ebdarzył szlachectwem. - Wtedy te Greff dodał 
de swego niemieckiego nazwiska przydomek Bak k / tj.Kezi ogon/ 
który stał sie jego pepularnym nazwiskiem 


3/ de Pelski przybył w 1549 r. wysłany przez Jana Zyg.Zapolye 


na dwör Zygmunta Augusta.Zadaniem jege byłe gra na lutni uśmierzać 


cierpienia chere Barbary. - Zanim został zaangazowany na nadworne 
nego lutniste wystąpił przed królem i królewą w Piotrkowie w 1549 
Pe koncercie etrzymał natychmiast neminację,obeje królestwe bowiem 
byli grą jego ocżarowani. 

Po zgonie Barbary desta ur lep i bawił dłuższy czas za granicami 
Polski/Italia,Francja - w Rzymie grał przed papieżem/-następnie e- 
siadł w Królewcu i przeszedł na Zed księcia Albrechta Hehenzoller 
na w charakterze wywiadewcy pelitycznege przy Zygm.Auguście.Przyłs 
pany na tajnej,szpiegowskiej kerespondencji musiał z Pelski/Wilną 


uciekać jakkolwiek miał za zene wilnianke Narbuttówne. 


W ebejściu był dumny i uparty. 


Zygmunt August,ecenuajac lekarski telent Strw sia,przyzwaz 
go z Padwy de Polski i mianował pierwszym lekarzem swej siostry I- 
zabelli,krölewej wegierskiej.-Wkrötce sława jego lekarska rezeszłą 
sie po całej Europie,a Seliman II,cesarz turecki,,gdy najzawołańsi 
Indjów i Arabii lekarze nie negli mu pemödz,poweiat Strusia de sie 
bie i peddał los swege zdrowia jego staraniem,w czem zawiedzieny 
nie zestał,gdyż wkrótce edzyskał najzupetniejsze zdrowie.-Filip II 


król hiszpanski,pedebniez częste udawał sie e rady do niego w swe- 
ich niemecach,usirewal nawet przyciągnąć ge de siebie,lecz Zygmunt 
August nie depusciz,izby talent tak znakemity i użyteczny dla kra- 
ju,miał ge opuścićzprzywełał ge przete de siebie i ebsypawszy do- 

statkami i zaszczytami,mianowat ge pierwszym swoim przybecznym le- 
karzem.Na dwerze Zygmunta zbyt trudnem było zapewne stanewiske St 

sia z przyczyny,że medycyna nie miała lekarstwa,któreby n adnatura 
ną niemoc Zygmunta Augusta uleczyć mogreswiadomo bewiem/jak sam Àu 


gust i współcześni przekonani byli,ze król przez niewiasty z a - 


czarewany zestał.-Nie znalazłszy na dworze królewskim 
zaszczytnege pola dla swej 8789۳7 , 2 Struś w *eznaniu,nabyk 
tam dem i wydał 606 dziełe:0 pulsie,które,gdy nadeszie 2 Bazy 
lei de Padwy,znalazłe w jednym dniu 800 nabywców.Te daje najlep- 
szą miarę sławy Strusia i wiary w skuteczność jege zabiegów le- 
karskiche 
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Marszałek Sejmu,Swietoszaw O śmierci Zygmunta Augusta i rewizji 


pozostałych po nim sk ów pr: wyznaczone ad hoc Deputacje. 


Wyznaczone Deputacje,jedna do wejrzenia na Svan dochodów Krolew- 
skich,druga do zlustrowania skarbów zeszłego Kréla.-Pierwsza stwierdziła, 
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GEZ: lewskiego dozorca. 


oswiadezy1,i2 u nie ‚czyka króla nigdy in- 
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nych ‚nie Y ' pienied ZY و‎ 1 Lech, eo na kuchnię i na tajnie królewskie 


potr nyn 7 lecz û szło na panne GIZANKE i inne pudenda,nie 


t dworzan 5178 1 
MASZ Di OJOWSKI odezwaz sie sen Sposób Pamietni rodu, 

ERT przeciw królowi- naszemu, oraz miłości przeci‏ ہیں 
lismy jus byli na ostatnim Sejmie Tarszawskim ostrzegać- Ser‏ 

h rzeczach do dip V itej weiskajacych sie ; gdy czas 
„jaogodniejszyu sdaje się do wyjawienia i sprawdzenia onych,go- 

ny wskazać je". - Gdy "Piotr Zborowski,wojewoda sandomiesski imie- 
niem Deputacji podziękował im i gorliwość pochwa ‚lit następują ‚ce wyjawienia 
z karty czytali: 

STANISŁAW CZĄRNOTULSKI oświadczył ,że lubo dawniej przyrzekł był donieść 
Deputacji o czarach i magicznych sztukach, nie mógł jednak uiścić się w przy 
rzeczeniu swoim,gdyż później do tejemnicy w tej mierze od Króla zobowiązanym 

został Gdy Deputacja uwolr ita go od danego Krölowi szowa,Czarnotulski mówił: 

"Jeszcze w roku 1568,gdy Król w czasie Grodzieńskiego Sejmu bardzo się 

zchorzaz i w boleściach trawił nocy bezsenne,czesto sły szałem go narze 
"js 2cego,iz przyczyną szystkiego tego byzy kobiety.Niedługo potem,gdy imie- 
"niem "króle wskin przez Zielińskiego do sprowadzenia z Wilna pani Budzikowej 
1 yłem,ostrzegł mie Król na samym wyjeżdzie ,abym u tej kobiety nic 
Ja dz & n i p i ¥ . Przywiozłem pomienioną Budzikową i odda- 
pod dozór Zielińskiego i piwnicznego Jakóba. Gdy się Król znacznie 
mieć lepiej,odeszano Budzikową,lecz gdy znów zapadł na zdrowiu,poła- 
"no po niejaka K 0 8 Y O0 RA; gdy ve nagrodziwszy yłał Zieliński ,skarży- 


o 
ta się,że jej nie dano sukna i rzekka: "Za dwa lata bede سر‎ | u SEN ۰ 


Tem potem w Prusiech, skąd Król 


„sie potajemnie,że od niejakiego czasu miał kobietę, nazwiskiem ZUZAT : OR- 
'ZOWSKA, ی‎ Koryckiej, i ze od czasu jak ta Gozorowi Wo jny/ już dz: 
„j 26827 mu/ 1 wierzoną D a ,nierów nie lepiej mia sie na rowiu,niz ; 
iedy jej p maz Zieliáski.-Pózniej nic już Krol z temi czartami i kobie 
nie miad ienia.-I tak Koryckiej kazaz dać dwieście złotych i 
1 Wok gruntu.Zuzanne także przeze mnie odprawił. R 
8 ce atoli Korycka za pomocą wosku dorobiwszy | 
"delskiego,wprowadzała doń kogo chciała.Piwniczny królewsk ów i inni 
"niewali 2 nia do czynienia i "Król znów ı gorzej na zdrowiu mieć się żaczę 
"Posłał więc z niemazymi darami,by sprowadzić Zuzannę, lecz Zuzanna nie chci 
28 przyjechać i w mojej obecności, 2 wi,ze sie kocha w Gizance 
"i że spłodzony z Litvina i Wtoszki,z pov. ee nie postepuje. 
28 na koniec,że odda złe za złe.W tenczas Krol 7 mię postal 48 
‘niej, obiecując tysiąc złotych N 9 jezeliby zas ni 
"chciała przyjechać, żebym jej 0 ل تا‎ 0 donidsx" > 
"Zuzanna żartami 5 wymawiac,lecz starsza od niej Korycka ر‎ 0 
182 7 do Saane powróciwszy EC iz Krol Jmsé przyjdzie do ne „Je 
"żeli przypomni sobie babe, która Za 86 ÓW jeszcze BARBARY RADZIWIZLOWNy da 
“rowata mu prosta 01 d ke.Wówczas i Zuzanna napisała list do Ero- 
‚la. Krol, praypomniawszy sobie ona babe 1 rel zasiegnavs od niej 
"rady, obydwie sprowadzić kazał .Gdy , Krol po no- 
cy poszedł do niej do komnaty Podczaszo uj Jiniszech popr 
"ze świecą i mnie także iść kazano.Nie w pokoju jak 
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Wilkowski,ktörego na trzy dni przed śmiercią Króla posłano po Zazan- 
„te od niej,biegajecej naprzód i ۷ F odpowiedź:"Nie moge sama 
przyjechaó, bede jednak zatrudniac sie zdrowi królewskim. - Taz Zuzanna w 
ka żdy czwartek, za prosiwszy czartów na wieczerze,rzucata groch na patajace 
le,te słowa ryziewając: "Oby ten,co mię opuści,podobnie jak groch ten 
i się i niszezaz". -0-0-0-0-0-0- 


ikoraj Mniszech powiedziax,i2 z zapaloną świecą szedł 
do pokoju Czesnika,lecz to czynił jako pokojowiee kréien 1 

Pe ko ski,dworzanin takze królewski,rzel 7 
Maców,Gronowiusza i Durana, i umi 
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Przydać do tego :nalezy,co Jakob Cześnik na pismie podat,ze *ikożaj 


Mniszech w] az z żydem Egidem w czasie jeszcze bytności “uzanny,Gizanke 


prowadzali do Króla,prócz tego Kniasnik,pokojowiec,wiele innych wsze- 


tecznic,äe Jakób z rozkazu Mniszcha,wszelkich im potrzeb dostarczał ,że 
od > : : 5 
151616 Zalińskiego pieniądze Zuzannie,od Mniszcha zas Giżance oddał w su- 


mie 8,574 zł,,że mu Giżanka wyznała,że dnia 8 września powiła córkę ,którą 


پ7 سک 3 


Iubowiecki,Zepkowski,Grott,i Wysżyński do Króla przynieśli,że wszystkie 


+ d 


te kobiety i przyjaciele ich w domu królewskim niezmiernym kosztem 2006 - 


mowani byli ; że PAGOWSKI,sekretarz królewski,otrzymał rilej na Brono- 


ice,że niejaki żyd Brodawka ,przekupił Jaszewskiego,szuge Mikołaja “niszch 


+5 


żeby mu z gabinetu królewskiego listy jakieś wyjednał ,na co gdy Jaszewsk j 


£ 


zezwolił , a żyd do pałacu królewskiego przyszedł złapano go,ż tej przyczyny 
dworscy obwarowali mieszkanie Gizanki,bojac sie że gwałtem ludzi z mieszka- 
nia jej brać będą ; że Giżanka niezliczone dobrodziejstwa dla rozmaitych 

ewni i Mniszech wyrabia- 


٦ 
[niszach tylko i Kniaśnik w ręky 


osób od Króla wyjednywała, 


په 


li dla siebie,co chcieli,ze klucze od zamku 


sch mieli i że tenże Mniszech,w ten czas,gdy już Król dużo był słaby,dw 
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razy Fiżankę przyprowadzali do niego.-O rozszarpanych skrzyniach i trzo- 
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sach 516216053 ,22 027912 Jakób też same świadectwa co i sam. 
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lania swoje do Senatu prayniosta, Swie- 
ostawiz,w wile- 


ieniem Jeputacj 
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Zasiegajac wiadomości ile było w mocy Deputacji o oklicznosciach do- 
mowych, an. chwilach i śmierci J.K.Mosci,przynosimy cośmy wyczerpnąć 
i zebrać z nich mogli.A najprzód:skoro Król J. Pan, tak niegdyś dbazy i trud- 
iący się jaa pospolitym,przez zabiegi Commendoniego starciz wszelką na- 
je zostawienia potomka z żony wielkiej chorobie podległej ,zwątpiwszy 0 
wszelkeim dobrem,chuciom miłosnym podał sie bez gri Lech wiec ten 
Bogu odpowie,co Królowi zaprzeczył roz nodu, a nas po: wego d_idzi 
ca korony pe długie wieki na ciężkie zamieszania a ią zgubę 
naraził .-Przi zeznania powiem: co do czarodziejstw znaki-podfug 
zeznania Biskupa | akowskiego, Wilkowskiego doktora,chir "ul i vis m roänych 
bi 10v jiejsiw znaki,jawnie sie na ciele oka- 
ch i żyd Esidy,u wiedli Gizanke i sprowadzaili Krölowi. 
Podli i Bind ‚emni 403842 4884 105 zy od Yworu pier "wSzych urzedników,Sami sza 
farzami wszystkich łask evar. sie,oni to „ubocznymi mitostkami ując Kró- 
la,poróżnili go z وه‎ = W tymże zamku,gdzie mieszkała infa 
ka Anna ,W jednym Loz zu leżała Zuzanna,w drugim Giżanka,trzecia u Mnisz- 
cha,czwarta u poko joweg +0 królewskiego Kniaźnika piąta u Jaszowskiego „którą 
tenże potem [ t za żonę,Podli tylko ludzie dwór ópanowali i Giżanka, jej 
mat ka, żyd DE żona pisarza miasta Warszawy i inni,biskupom,Senatorom u 
drzwi stać kazali. Wszystko było przekupne i najlepsi obywatele podawani w 
nienawiść : Jerzy Mniszech,bojac sie napasci od Piotra Zborowskieg 30 ,wojew 
sandmierskiego,mieszkanie Giżanki ludem swym zbrojnym otoczyć kazat;@iż an- 
ka wiec i Korycka, gdyby surowo zastraszone ,wiele wyjawicby mogły.-Bielaw- 
skiemu,staroście knyszyńskiemu, najlepiej wiadomo, jakie to napoje dawano 
Królowi.Jeżeli niewinny,niech sie oczyści.-Panowie Dworzanie postępowali 
sobie, jak ludzie uczciwi,jednakże w tym niegodnym rozszarpaniu skarbów i 
sprzętów królewskich | żadna dla nich nie pouostaza nagroda.Mniszchowie tylk- 
ko,Gizanka i inne nierządnice okryli się bogactwy.O skrz yniach,powierzonych 
Konarskiem i znów przez Mniszchów odebranych od niego,sam Konarski zeznaje 
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Rodzina Be w szuka w Krakowie sposobu zboga 
owarectwie i kopalnictwie.-Mianowicie rzutki | 
kupiec krakowski Kasper Ber stara sie d 1 
„Xascicieli którejś kopalni.Po raz pierw 
roku 1516.Jest oi jaki د‎ biegłym, ‚budon mic 
i dobrze i sztucznie urzadz 3 ni 
roku wraz z c ema innymi przemysłowcami urządza 
biskupowi wrocławski 1 Janowi Turzonowi Zuckmantel,s 
niej zas jako b y | arz i „jący się na sztuce 
۱ spaniaze i tak sztuc piece,ja 
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Fig. 1. Konstrukcja modelu. 
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P. dokonaniu tego zważ cały spi2,jaki masz,albo cztery 
cześci miedzi a pią 29 cyny,i rozdziéziel na kady garnek według 
jego objętości część * udawszy sie do Dieca for- 
my,podnies górna nakrywe i zobacz,co sientam 051636. 162613 zna- 
dziesz wewnatrz zupeine عرس ده‎ OS sie ku garnkom i nałóż 
ngprzód grubych weg z1i.Pgtem porządkiem ne adaj miedzi bez cyny, 
przerzucajac weglsmi, których na wierzch nałóż obficie,a 7 
zarzewia,każ dymać miechami zrazu miernie,a potem coraz bardziej 
Gdy ujrzysz wznoszący się płomień zielony, już miedź topić się za 
czyna,zaraz też nał ożywszy obficie węgli, zwróć się de pieca for- 
my i zacznij z gory: kleszczsmi długimi rozbierać kamienie i na 
bok odrzucać, "aka robota iw tym miejscu nie i ] 

1 ^ ٩ 1 5 — 4 


zie,lub go nie t gnie 


wszystkim strzec się należy. Rozrziciwsz zy kamienie i ogien w zu- 
peinosci,na nowo $piesznie na 2702782 ziemi,aby cały dół około for 
my by£ ni& wypełniony,i niech będą po gotowiu ludzie z tępymi dr 
drewnami,coby obchodząc wokozo miernie ją ubijali i mocno deptal 
nogami,aby nałożona ziemia ściskała formę,iżby ta,gdy © ciężar spi 
żu do niej się dostanie,żadnemu pęknięciu ulec nie mogłae 
Po napełnieniu dołu w taki sposób aż do wierzchu, pośpiesz 
do garnków i długim,wysuszonym drewnem poruszaj miedź,a gdy zoba 
czysz,iż się zupełnie roztopiła,włóż cyne i znowu pilnie porusza 
iżby sie dobrze zmieszala,a rozebrawszy piec wokoło, przesuń dwa 
z i mocne i grube przez ucha każ lud siln m 1 Z rd 


wlewowi formy, E 


Z بو‎ i tak samo 2 dra we wlewie spiż 

Zarz jednakże nie należy 6 

cząs na miejscu zatrzymać,a pee E spiż opadnie, znowu go ود‎ 
można „ntdjbfńoshajażgbonatenóń ipruchyfżópńabźdź Jar najwięk: 
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garnek,któryby miał dno równe 


Co zrobiwszy ustaw go przy formie nie dalej,jak pięć stóp od- 
ległości,obij wokoło kołkami i roznieć ogień weglany.Gdy sie roz 
żarzy,dziurę ku formie zwróconą zatkaj gliną,i osadź przy niej 
cztery drewna oraz kołki poniżej,a wokoło wystaw piec,jak sie v 
Zei opisato..P tem nałożywszy miedzi z weglami i zarzewiem,i prz 
stawiwszy miechy trzema rzędami, każ mocno dyma 6 ۰ Tymczasem przy- 
sposób rynienkę,wylepioną gliną i obłożoną Zarem.Niezwiocznie 
włożysz cynę,a poruszywszy miedź jak wyżej,otwórz czop garnka u 
rynny i przęz cedzidłowe płatki tkaniny/zapewne asbest 52% dozwöl 
płynąć metalowi z przerwami, Gdy zaś „napełni się ferma,a w garnku 
jeszcze coś ze spiżu pozostanie,połóż bryłę gliny u górnego 1 
ca grubego drewna i mocno ja wtłaczaj, abyś dziurę zatkał.Każdym 
z tychże Sposobów odlewania,moga być także mniejsze dzwony odle 
wane ,a stosownie do ich wielkości należy garnków dobierać, 

Skoro spiż we wlewie stezeje,kaz śpiesznie ziemię z dołu 
wyrzcać ,aby forma z zewnątrz nieco ochłódła.-Vokonawszy tego trz 
ba formę na jeden bok zupełnie pozrozyó,a używszysiękier i innych 
ostrych żelaziw na długich stylis kach, spiesznie wenne rng gline 
wydobyć ,gdyby bowiem dozwoliło się jej wewnątrz ostygnąć, nabrzmi 
taby od -wilgoci z ziemi a dzwon niewątpliwie pęknąć by mus ia. 
ro wydobyciü griny z wnętrza formy „należy ją postawić na ziemi i 
tak ją zostawić,poki zewnątrz zupełnie nie ostygnie ; następnie 
wytamie się głinę i zdejmie 8 się obręcze,a cokolwiek się nierówne 
go na powierzehni zer metrznej pokaze,okrzesze się ostrożnie młot 
kami 


Rzemień także gruby z jeleniej szyi zadzierzgnąć należy 


w to 261420 zgięte,tkwiące wewnątrz dzwonu w jego Średku, na. któr 
rym serce ma być zaiweszone ۸ to za$ powinno byé tak długie, iżby 
na sz Ehe 43 zewnatrz 2 wystawało i winno być w końcu 
grubsze w długości jednej SE ‚ku g/rze zaś zcieńczone, 
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مر‎ 6 ,muruj dalej piec, letni juz u spodu,az do wierzchu formy,a 
na gornym jego otworze połóż nakrywke z gliny lub Zelaza.Po zupeł 
wycieczeniu toju,zatka „j obiedwie dziury wygniecioną gliną w stosow 
nej mierze,iżbyś ] و‎ dzwonu. nie uszkodziz,a dokoła formy dokład 
daj drew obficiej,iż przez cały dzień i nastepującą noc ognia 
zabrakło. Tymczasem 1 iesz garnek żelazny 5 dnem okrąg 
jedynie roboty służący,któryby z.każdej strony miaz po dwa żelazne 
ucha albo,gdyby dzwon miał być bardzo wielki,dwa lub trzy garnki,i 
osmarujesz go wewnątrz i zewnątrz gliną dobrze wygniecioną,raz,dru 
gi i trzeci,dopóki nir nabierze grubości na dwa paren, postaw je 
naprzeciw Siebie tak,aby pomiedzy nie przejść można,a pod nie pod- 
162 ziemi zwyczajnej,i wokoło nawbijaj palików A mych, w 6 
zaś miejs cach, a jeśli tego potrzeba w trzech,gdzie mi być 
ione,osadzisz mocno dwa paliki,röwnej grubosci,a miedzy ni 
mi zrobisz otwór na przeciw otworu garnka,tak,izby do niego wiatr 
mógł dochidzió,do każdego zaś otworu dodasz osobne żelaza cienkie 
i tak zgięte,aby na nich dysze miechów stale خم‎ en T 
z kamieni na glinie wymurujesz wokoło piec nad tymże garnkiem na 
półtory stopy wysoki,wewnątrz gorówno gliną wylepisz E nałożysz we 
gli rozzarzonych.Gdy podobnie postapisz z kazdym garnkiem,przystaw 
miechy wraz z przyrządami, na których się mocno wspierać powinny i 
do kazdego otworu,równie jak do kazdego miecha przeznacz pod S 
1 lzi.Gdy już garnki wewnątrz dobrze sie rozpa 1a, praytnij 
dla kazdego dwa drewna debowe,grube.i suche i tak je przyspoób, aby 
dno wewnątrz zapenic c miedzy nimi zostawisz otwor ‚przez któ 
ry do nich wlewac mozna ;nà tych dwóch d 
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1) Czy dzwon, który jest w bramie wejściowej, był kiedyś na innym 


miejscu? Dlaczego tam został przeniesiony? 


W bramie wjazdowej na wieży był srebrny dzwon zegarowy 0 średnicy 


86 em z datą 1678 r. sprawiony przez ksienię Justynę Oraczowską, 


Przy odnawianiu bramy i wieży za ksieni Norberty Zajączek (od r.1896 - 1911) 
zegar zniesiono, a dzwon umieszczono w dzwonnicy przy kościele. 

W r. 1917 za ksieni Karoliny Słupnickiej władze austriackie zarekwirowa- 

ły ten dzwon na cele wojenne wraz z drugim większym pękniętym dzwonem 


z datą 1800 r.- Obecnie na wieży bramy wjazdowej nie ma żadnego dzwonu. 


2) Jak się nazywała P.Ksieni w latach 1540 - 50 ? 
Od r. 1509 występują przełożone klasztoru jako ksienie. 
Pierwsza ksieni nazywała się Anna Słupowska. W latach 1540 - 60 ksienie: 
Od 1536 do 1549 : Katarzyna Bąszewska vel Bossowska 
Od 1550 do 1556 : Anna Strzałkowska vel Strzelanka 


Od 1556 do 1560 : Katarzyna Zebrzydowska. 


5) Ile i jakie wsie nalezaty wtedy do Konwentu ? 

Odpowied% na to pytanie jest trudna i niepewna. 
Przywilej króla Zygmunta I. Starego 5 r. 1527 potwierdza nastepujace 
majetnoáci Konwentu (za ksieni Anny Stuzewskiej): Zwierzyniec,Zabierzów, 
Rudawa, Liszki, Olszanica, Rogoźnik, Modlnica, Bibice, Iubocza, Domaszów, 
Pobiednik, Szpitary, Chrząstowice, Kloniów, Kościejów, Sarbie, Kamieńczy- 
ce, Facimiech, Krzęcin, Roków, Mucharz, Grodzisko, Grojec, Płaszów, 
Przegorzały, Bielany, Czatkowice, Skowyszyn, Rzeczyca i Jaksice. 
Dziwnym się wydaje, jak król Zygmunt I. zatwierdził powyższym przywile- 
jem wymienione wsie, gdy trzecia część tych majętności już od XIV. w. 
nie należała do klasztoru albo sprzedana,albo zamieniona albo wprost 
zrabowana, o czem świadczą dzieje klasztoru zwierzynieckiego oparte na 
dokumentach zachowanych w archiwum klasztornym. W ciągu w. XV. i XVI. 
kurczyły się coraz więcej nasze posiadłości pod naciskiem magnatów 
a cheiwych naszych sąsiadów tak, że doszło do tego, że około r.1591 
ostał się przy klasztorze tylko Zwierzyniec. Dopiero sławnej pamięci 
ksieni Dorota Kącka uporządkowała sprawy majątkowe klasztoru (była 
ksienią 52 lata od r. 1591 do 1643). Wobec przyczyn wyżej przytoczonych 


odpowiedź na trzecie pytanie jest bardzo problematyczna. 


4). Czy. Konwent prowadzit wtedy swoje gospodarstwo (z krowami nierogac.) 

Konwent prowadził w swoich wsiach zawsze gospodarstwo 
z krowami, nierogac ita.) o czem świadczą stare inwentarze, 

We wszystkich $eż prawie wsiach istniał też przemysł rolny: młyny, 
browary, które często wydzierzawiano. 
5). Gdzie wypasano bydło (w lesie, na łąkach). 

Jeżeli rozchodzi się o wiadomości ze Zwierzyńca, to bydło 
nasze wypasano zawsze na pastwiskach nad Wisłą. 
6 i 7). Jak się odbywały modły Konwentu w XVI.w.? Jaki był porządek 
dzienny? Jakie i kiedy modlitwy są dziś odmawiane? 

Matutinum według brewiarza norbertańskiego było śpiewane lub 
odmawiane o północy. Dokładnego porządku dziennego nie uwzględniają 
stare kroniki, jednak to jest pewne, że życie zakonnic t.zw. pierwszego 
chóru upływało rzeczywiście w chórze na odmawianiu lub śpiewaniu bre- 
wiarza i odprawianiu ińnych nabożeństw. 

Dzisiejszy rozkład ćwiczeń duchownych : 
Medytacja o ż6, Komunia św. o 6-tej, śpiewanie Primy o 7-mej, Msza św. 
o i8-mej, tercja, sexta i nona o 9-tej. Nawiedzenie Najśw. Sakramentu 
i rachunek szczegółowy o ll-tej. Nieszpory o 3. i druga medytacja. 
Completorium o 6-tej, później Matutinum i Laudes - rachunek sumienia 
ogólny. Na pierwsze piątki miesiąca odprawiamy adorację i Matutinum 
o północy, 
8). Godności Sióstr. - Ksieni, Przeorysza, Podprzeorysza, SS. Kantorki, 
Zakrystianki, Furtianki, Infirmerka, Ogrodniczka, Refektarka, Prowizorka, 
sekretarka, Cyrkatorka, Westiarka,Kierowniczka szkoły, nauczycielki, 
Bibliotekarka, Archiwistka, Mistrzyni nowicjatu, Mistrzyni konwersek; 
9). Co do fotografii możemy służyć tymi, które są w wydawnictwie 


p.Dutkiewicza „Zwierzyniec i jego zabytki", 
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Ostatnim Zupnikiem królewsko-polskim był kasztelan Wojcice 
łuszewa Kżuszewski W dniu 24 sierpnia ą przejęła Woeliczkę 


Austria,poruczając û listracje kopalni jandrowi Heiterowi, 


403 


kie nieszczęście nawidziło żupy wielickie. 
Bo oto jakis niegodziwy robotnik,wychodząc,zarzucił w kopalni o- 
gien,ktory wit rozpłonął w straszliwy pozar.Wielu 2 robotników 
nie mogło z powodu. dymu trafić do wyjścia i albo gdzieć powpadali 
w przepaśsci,albo też zostali zaduszeni dymem.Ale nikt nie chciał 
‚ad nieszczęśliwych..Dopiero sam żupnik,Andrzej Kościelecki, 
przerażony tak wielkim nieszczęściem,rzucił się do głębi w płomie 
nie,by ratować życie robotników i kopalnie od zniszczenia.Ale i 
jego tak dym przydusił ,że mało mu do śmierci brakowatosRzuciz się 
tex za nim Betman i jemu udazo sie najpierw ocalić Kościeleckiego 


a następnie obydwaj wziąwszy się energicznie do ratunku,ugasili 


płomienie i ocalili saliny.-Miał ju wtedy Betman prawie 80 lat. 


Betman skupował kamienice w Rynku oraz folwarki na Prądniku 
za Mikołajską Bramą lub przed Bramą Szewske 
Należał także do niego dom w ulicy: Grodzkiej nazwany "Pod 


siedmiu koronami» 


E Powaga jego była w miescie tak wielką,że mówiąc lub pisząc 
o nim nie wymieniano nazwiska,lecz tylko imię.Powszechnie znanym 


był pod nazwiskiem Z a i f re t a,od imienia Seifrie - Seweryn 


elickich i ich ratunku. 20% 
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K ył do Krakowa Seweryn Betman? trudno odgadnąć. Oby 
elstw przyjął w 54 roku.-Ożenił sie po raz pierwszj 
z Urszula,wdowa po Reinfredzie.-Po śmierci swego brata,księdza Pa- 


wia Wogiera,s spada na 212 nietylko jakis m jateczek,ale i obowiazek 
opiekowania sie ołtarzem św.Fabiana i Sebastjana w kościele N.M.P. 

na utrzymanie którego ks.Wogier w 1468 roku zapisał pewną sune. Fun 
dusz ten znacznie powiększają Sereyn Betman wraz z żoną Urszula 7 

roku 148 31,-Miaz z nią dwoje dzieci:syna Erazma,oZenionego z Re 
córką Tomasza i Małgorzaty Keyserów,orza córkę Urszulę ,która umar? 
przed ojcem swym Sewerynem,zostawiając syna Staniszawa. 
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Dorota miat Betman daje sie - troje 


obdarzonym w u zaletami,nadzieją i chlubą rodziców; 
1515 ku ogromnemu żalowi rodziny,szczególnie 95-letniego 
go srożąca się wówczas w Krakowie zaraza,dnia 9 5 
miesigcu,bo 23 pazdzie 
mtodzienca,Seweryna Bonera,widocznie dl 


ierci brata,że życzył sobie tego zapewne 
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LO L 


Wynagrodzenie takiego magistra 0 wcale dobre.Pensja tygod 
o = o U JO 


niowa wynosiza bowiem 24 fl.,a nadto rocznie br: 
panni 


2 


owies i siano 26 grzywien. 


4 2 5 


Seweryna 


Według Dec jusza ,gł owa rodu Seweryn Bi 7 125 wezwany 2 
زو‎ 2787 tego Wissenburga nad Renem do ہف‎ 2 niejakiego 
Rein: reda, kt ory gdzies koło połowy XV-go v 000627 2 oje 
ny przez zawieruchy wojenne 4 I zyb 1 Kral i bu, 026 - 
niwszy się z olg, 0082601 do 5 8 1 iejskich 3 72 
został nawet rajca. 

Ten to Reinfred miał sprowadzić Seweryna Betmana,a gdy sam 

rótce zakończył życie,wdowę po nim zaślubił. Beiman.-Doszec 


więc odrazu do majątku,a niedługo i do godności miejskich.Wk 
ce napłynęła za nim wielka liczba innych Wissenburczyków,międzj 
nimi zaś i trzech bratanków j« an,Erazm i Wandalin . Z tych 
Jan osiadł w Poznaniu,Erazm w Krakowie; o Wandalinie natomiast 
nie mamy żadnych wiadomości. 
Wdowa po Reinfredzie a późni 
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Przeczytaé kenievznie: Beczkewski "Wiadomość e Wieliczce" 


